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• w y n o sin a m ie s ią c k w iec ień  w  e k sp e-  
4  1  d y c ji 1 z ło ty  z  o d n o sz en ie m  p rz e z p o ­
c z tę  2 0 g ro sz y  w ięc e j. W  w y p a d k a ch  n ie p rze w id z ian y c h  
p rzy  w strzy m a n iu  p rze d s ięb io rs tw a  z ło że n iu  p ra cy  p rz er ­
w a n iu  k o m u n ik a c ji » trz y m u jąc y  n ie m a  p ra w a  ż ą d a ć p o -  
—  z a te rm in o w y c h d o s ta c z e ń  g a z e ty , lu b  z w ro tu  —  —  
- - - - ----------- —  c e n y  —  a b o n am e n tu .------------- -------  
—  Z a d z ia ł o g ło sz e ń  re d ak c ja  n ie  o d p o w ia d a ----- —
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m is*  Z a o g ło sze n ia  p o b ie ra s ię o d  w ie rsza ; 
U l® • m m . (7 ła m . —  1 0 g ro sz y , z a  re k lam ę !  

n a s tro n ie  3 -ła m o w e j w  w iad o m o śc iac h p o to c zn y ch 3 0  j 
g ro sz y , n a  1 -e j s tro n ie 5 0 g ro rsz y . B ab a tu u d z ie la s ię  i 

;p rz y  c zę s te m  o g ła sza n iu . „ G r-o s W ąb rz esk i 4 1 w y c h o d z i, 
trz y  ra zy  ty g o d n io w o  i to w p o n ie d z ia łek , w ś ro d ę : 

* —  i p ią te k . S k rzy n k a  p o c zt. 2 3  —  R ed a k c ja i A d m in i- 1 
F —  s trae ja  z n a jd n je  s ię p rzy  u l-  M ic k ie w ic za  1 1 . T e l. 8 0

Nr. 45 Wąbrzeźno, czwartek 16 kwietnia 1925. Rok V.

W  c z te re c h se ln ą F o e z n ic e J ło ld u p ru sk ie g o .
1525 — 10 kwietnia — 1925 r

H o ld p ru sk i b y ł e p ilo g ie m  G ru n w a ld u  ...  

P o lsk a , k tó ra n ie u m ia ła w y k o rzy s tać w iek o ­
p o m n eg o z w y c ię s tw a k ró la Ja g ie łły , k tó ra z a  
K a z im ie rz a Ja g ie llo ń c z y k a 1 3 la t w a lc z y ła z u -  
p a d a ją c y m  Z a k o n e m , te ra z z a Z y g m u n ta je d n e m  
u d e rz e n ie m  p o w a liła k rz y ż a ck ie  n ie d o b itk i. A le  
n ie s te ty  z a w arto  4 -le tn ie z a w ie sz e n ie b ro n i; Z a  
k o n p rz e d łu ż y ł sw ó j b y t i w y k o rz y s ta ł te n c z a s  
d o ro z g a łę z io n y c h sz e ro k o in try g d y p lo m a ty ­
c z n y c h . B o P o lsk a m ia ła  w ó w c z as sz e reg  w ro ­
g ó w  d o k o ła s ieb ie . B y ła  to w p ra w d z ie c h w ila  
n a jw ię k sz e j p o tęg i P o lsk i Ja g ie llo ń sk ie j, e p o k a  
O rszy i O b e rty n a . A le z a ra z e m  b y ł to o k re s  
c ięż k ic h w a lk o S m o le ń sk , u c ią ż liw y ch b o jó w  
z T a ta ram i i W ło c h a m i i d y p lo m aty c zn y c h  z a ­
b ie g ó w  p rz e c iw  k n o w an io m  H a b sb u rg ó w , c z y h a ­
ją c y c h n a W ę g ry , k tó re w k ró tc e p o M o h a c z u  
w p a d n ą  w  ic h  rę c e . W ięc  z n ó w  sp ra w y  p ru sk ie j  
n ie z a ła tw io n o o s ta tec z n ie , n ie ro z c ię to w rz o d u . 
T a k  ju ż o d w ie k u z g ó rą  w y d z ie ra ła  P o lsk a Z a ­
k o n o w i k ro k  z a k ro k ie m , p o p rz e z G ru n w a ld  i 
p o k ó j to ru ń k i u tra c o n e  z ie m ie . B y ło  to  n ie sz c z ę ­
śc ie m , ż e n ie m o ż n a b y ło  o d ra z u  sk o ń c z y ć z  c a ­
łą k w e stją  p ru sk ą . N ie s łu c h an o  ra d  k a n c le rz a  
Ł a sk ie g o , k tó ry  ra d z ił p rz e n ie ść  re sz tk i Z a k o n u  
n a P o d o le , b y  ta m  w a lc z y ł z  m u z u łm an a m i. K ró l  
u lito w a ł s ię n a d  lo se m  sw eg o  s io strz e ń c a i d n ia  
6 k w ie tn ia p o d p isan o tra k ta t le n n y . K siąż ę w  
P ru s ie c h o trz y m y w a ł o d k ró la P o lsk i 7 5 m ia st  
i z a m k ó w . N a w y p a d ek  w y m a rc ia A lb rec h ta i  
je g o ro d z o n y c h b ra c i : Je rz eg o , K a zim ie rz a  i 
Ja n a , le n n o  m ia ło  w ró c ić  d o  P o lsk i, ja k o  je j p ra ­
w o w ita w łasn o ść . N ie w o ln o A lb rec h to w i n a  
m o c y tra k ta tu  b e z  Z g o d y  k ró la p o z b y w a ć s ię  n a ­
d a n y c h  p o s ia d ło śc i, n ie w o ln o  m u b ić m o n e ty i 
u trz y m y w a ć w o jsk a . W  im ie n iu  k ró la o p ra c o ­
w a li te p o s ta n o w ie n ia k a n c le rz a K rz y sz to f S z y -  
d lo w ie c k i i b isk u p  P io tr T o m ick i. T rz y d z ie s ty  
ó sm y z rz ę d u m is trz k rz y ż a c k i z a m ie n i! s ię n a  
k s ię c ia p ru sk ie g o . N a z a ju trz , 1 0  k w ie tn ia  o d b y ł 
s ię h o łd .

Z a s ia d ł b y ł te d y n a  m a je s ta c ie w ie lk im , n a  
ry n k u p rz e d k ra k o w sk im ra tu sz e m  k ró l Z y ­
g m u n t I-sz y w śró d n a jp ie rw sz y c h k o ro n n y c h  
d o s to jn ik ó w . O ta c za li g o w sz y scy  (p ró c z  lw o w ­
sk ie g o ) k o ro n n i b isk u p i, o d  sę d z iw e g o  p ry m a sa ,  
Ja n a  Ł a sk ie g o p o c z ą w sz y , n a M ię d z y le w sk im ,  
b isk u p ie k a m ie n ie ck im , sk o ń c z y w sz y . Z se n a tu  
św ie c k ie g o a sy s to w a ł k ró lo w i k a sz te la n  k ra k o w ­
sk i M ik o ła j F ir le j z D ą b ro w n ic y , sz e śc iu w o je ­
w o d ó w  (z n ic h  s ie ra d z k i, H iero n im  Ł a sk i, trz y ­
m a ł w  rę k u  c z te ro le tn ie g o Z y g m u n ta A u g u s ta )  
i o śm iu k a sz te la n ó w , w śró d n ic h m a rsz a łe k  k o ­
ro n n y , S ta n is ła w  z C h o d c z a i n a d w o rn y , P io tr  
K m ita  z W iśn ic z a . Z a n im  s ta li k ró le w sc y se ­
k re ta rz e , n a d w o rn i u rz ę d n ic y , s ta ro s to w ie , b u r ­
m is trz e p ru sk ic h  k o ro n n y c h  m ia st. O ta c z a ła ic h  
k ró le w sk a g w a rd ja . P rz ed te rn  te d y z e b ra n iem  
s ta w ili s ię n a jp ie rw  d e le g a c i z a k o n n i z  b isk u p e m  
p o m e ra ń sk im  n a c z e le , u p ra sz a ją c n a k lę c z k a ch  
k ró la o p o k ó j d la sw y c h  z ie m  i z w ią z a n e z n im  
k re o w a n ie ic h , d o ty c h c z a so w e g o m is trz a , p ru *  
sk im  k s ią żę c ie m . O trzy m a w sz y p rz e z p o d k a n ­

Dopóki świat światem..
W  n r. 7 6 „ L y c k e r Z e itn n g " , w y c h o d z ą c e j w  

E łk u  n a M a z u ra c h , z n a jd u je m y  p o d ta k im  ty tu ­
łe m  a rty k u ł, z k tó re g o  c h a ra k te ry s ty c z n e  w y ją  
tk i p rz y ta cz a m y :

„ D ja b e ł w P o lsce sp u sz c z o n y ... W  c a ły m  
k ra ju w ie lk ie p o ru sz e n ie , s tra sz liw e p rz e k le ń ­
s tw a n a ’N iem c ó w , ro z n rh y , z e b ra n ia , m o w y  
p o d b u rz a ją c e ! C ó ż s ię w łaśc iw ie s ta ło ? D w a  
m a le w y d a rz e n ia d o p ro w a d z iły k re w  p o lsk ą d o  
w rze n ia ... C h a m b e rla in  ra d z ił  P o la k o m , a b y  s ię  

c le rz e g o  b isk u p a T o m ic k ieg o , p rz y z w o le n ie n a  
to , w ró c ili p o  A lb rec h ta . P o  c h w ili s ta w ił s ię  
te n ż e w  o to c z en iu b ra ta Je rz e g o  i k s . F ry d e ry ­
k a i p rz y s tą p iw sz y d o  k ró le w sk ie g o tro n u , p ro ­
s ił o P ru sy  i  k s ię s tw o . W  o d p o w ie d z i z a z n ac z y ł  
k s . p o d k a n c le rzy , ż e je g o K ró le w sk a M o ść , ja k o  
p ra w d z iw y d z ied z ic i p a n  c a ły c h  P ru s , c h c ąc  ra z  
w re sz c ie p o ło ż y ć k o n ie c  w a śn io m  i w a lk o m  i z e  
w z g lę d u  te ż n a  p o w in o w ac tw o  sw ez a n sb ae h sk im  
d o m e m , n a d a je c h ę tn ie A lb rec h to w i z a z g o d ą  
se n a tu k o ro n n e g o  d o ty c h c za so w e  z a k o n n e  z ie m ie , 
ż y w ią c n a d z ie ję , ż e  ta k  n o w y  k s iąż ę , ja k  w o g ó le  
c a ły  je g o ró d , w d z ię c z n y b ę d z ie p o w ie k i k ró lo ­
w i z a to d o b ro d z ie js tw o . P o  p rz e m o w ie  k s ięd z a  
p o d k a n c le rz e g o  d z ięk o w ał A lb re c h t k ró lo w i z a  
ła sk ę i p rz y rze k l k o ro n ie p o lsk ie j w im ie n iu  
sw e m  i sw y c h n a s tę p c ó w  w iec z n ą , n icz e m  n ie ­
w z ru sz o n ą w ia rę .

P o  ty c h z a p e w n ie n ia c h  u k lą k ł w ra z z o b u  
to w arz y szą c em i m u  k s ią ż ę ta m i  p rz e d k ró lem , te n  
z a ś w rę c z y ł m u b ia ły , a d a m asz k o w y p ro p o rz e c  
z c z a rn y m  o rłem , z e z ło tą n a sz y i  k o ro n ą i s re ­
b rn ą p ie rw sz ą lite rą k ró le w sk ieg o  im ien ia  S  n a  
p ie rs ia ch . P rz y w rę c z en iu  te g o  le n n e g o  p ro p o r  
c a w y p o w ie d z ia ł k ró l z w y k łą fo rm u łę  in w e sty tu ­
ry : » M y , Z y g m u n t, z B o ż e j ła sk i k ró l i t . d . n a -  
d a je m y n a p ro śb y W a sz e i W a sz y c h  p o d d a n y c h ,  
W a sze j K siąż ę ce j M o śc i w  le n n e p o s ia d a n ie z ie ­
m ie , g ro d y , m ias ta  i z a m k i w P ru s ie c h  i p rz e z  
p o d a n ie  te g o  p ro p o rc a  w p ro w a d z a m y  z ła sk i|n a -  
sz e j W a sz ą K sią ż ęc ą M o ść w  ic h p o s ia d a n ie ,  
sp o d z ie w a ją c s ię , ż e tę n a sz ą sz c z o d ro b liw o ść  
w e w d z ię c zn e j z a c h o w asz p a m ię c i" .

P o te j k ró le w sk ie j e n u n c ja c ji, A lb re c h t, 
p rz y ją w sz y  o d k ró la p ro p o rz e c i d z ie rż ą c g o  w  
le w e j rę ce , a p ra w ą d o ty k a ją c  ro z w a rte j  n a k ró ­
le w sk ic h k o la n a c h i p o d trz y m y w an e j  p rz e z p ry ­
m a sa i W ielk ie g o  K a n c le rz a , E w a n g e lji, z ło ż y ł 
n a s tęp u ją c ą  p rz y s ięg ę :

„ Ja ,  A lb rec h t,  m a rg ra b ia  b ra n d e n b u rsk i,  k s ią ­
ż ę w P ru s ie c h , sz c ze c iń sk ie , p o m e ra ń sk ie , K a ­
sz u b ó w , S ło w ian e tc ., b u rg ra b ia n o ry m b e rsk i  
i p a n  R u g ji, ś lu b u ję i p rz y s ię g am  B o g u W sz e ­
c h m o g ą c e m u , ż e o d te j c h w ili p o w ie c z n e c z a sy  
b ę d ę w ra z z e sw o im i d u c h o w n y m i i św ie c k im i  
p o d d a n y m i p o s łu szn y m  i u le g ły m  N a jja śn ie jsz e ­
m u M iło śc iw e m u P a n u Z y g m u n to w i, k ró lo w i 
P o lsk i i Je g o  p o to m k o m , o ra z  c a łe j k o ro n ie p o l­
sk ie j ta k , ja k  to  n a leż y  i p rz y s to i m iłu ją c e m u  
p o k ó j k s ią ż ę c iu le n n e m u , w sz y stk o  s to so w n ie  d o  
sp o rz ą d z o n y c h  w  te j m ierz e z a p isó w . T a k m i 
d o p o m ó ż B o ż e i Ś w ię ta E w a u g e ljo .u

P o  te j p rz y s ię d z e p a so w a ł k ró l  A lb re c h ta  n a  
p o lsk ie g o  ry c e rza , u d e rz a ją c g o trz y k ro tn ie p o  
ra m ie n iu m ie c z em  p a ń s tw o w y m .

P o  u k o ń c z e n iu  ć e re m o n ji n a ry n k u , o d b y ł  
s ię u ro c z y s ty p o c h ó d  n a W a w e l, g d z ie  w k a te ­
d rz e z a b > z m ia ło  d z ięk c z y n n e  ,,T e D e u m .“

P a m ię tn y  d z ie ń z a k o ń cz y ła  u c z ta n a  z a m k u .  
W  sz e ść ty g o d n i p ó ź n ie j, w  d n iu 2 5 m a ja , o d ­
d a li p e łn o m o c n ic y  k ró le w sc y  u ro c z y śc ie n o w e m u  
k s ięc iu w ład z ę w  K ró le w c u .

u sp o k o ili... T o  je d en p o w ó d ... D ru g i  p o w ó d to  
fa k t, ż e N ie m c y w p a k c ie b e z p ie c z e ń s tw a n ie ­
m ie c k o -p o lsk ie j g ra n ic y  n ie u z n a li z a w ie c z n ie  
n ie n aru sz a ln ą ... N a tę w ia d o m o ść g ó rz e w  c a ­
łe j P o lsc e ... M a g is tra t w a rsz a w sk i u rz ą d z a d e ­
m o n s tra c je p rz e c iw k o N iem c o m , a b u rm is trz z  
b a lk o n u rz u c a  „ frec h e ’ s ło w a d o  z g ro m a d zo n e g o  
tłu m u . W  P o z n a n iu p io ru n u je m in is te r S e y d a  
p rz e c iw k o N iem c o m  i A n g lik o m i z a p o w ia d a  
sw o im  „ P o lla c k e n " n o w ą k ą p ie l k rw a w ą (!!) w  
E u ro p ie . W  B y d g o sz c z y ż ą d a ją w y m az a n ia  

P ru s W sc h o d n ic h  z k a rty E u ro p y ... W  K a to ­
w ic a c h , T a rn . G ó ra c h i R y b n ik u w ie lk ie a n ty -  
n ie m ie c k ie  d e m o n s tra c je ,  k o n c e n tru ją ce s ię w  ż ą ­
d a n iu w y d a le n ia o s ta tn ie g o N ie m c a z P o lsk i, a  
p o c h ó d d e m o n s tra c y jn y o b c h o d z i w io sk i z w o ­
z e m , p rz y  k tó ry m  p o w ie szo n a je s t  la lk a w  m u n ­
d u rz e n ie m ie c k im " ...

T a k i w stę p , a p o tem  c z y tam y  :
„ M o ż em y b y ć sp o k o jn i. N a ró d  p o lsk i, k tó ry  

n a leż y  d o  n a jk ła m liw szy c h , n a jn iez d o ln ie jsz y c h ,  
n a jp rz e k u p n ie jsz y c b n a ro d ó w  św ia ta , n ie b ę d z ie  
d łu g o  n ie p o d le g ły m ! —  T a k a lb o ta k , p rę d z e j  
c z y p ó ź n ie j, R o s ja P o lsk ę  p o łk n ie , p o m im o  w szy ­
s tk ic h  F ra n c u z ó w , a w te d y  n a s ta n ie  z n o w u „ F i­
n is P o lo n ia e !"

N ie w ia d o m o c o tu  b a rd z ie j p o d z iw ia ć n a le ­
ż y , c z y b e z d e n n ą g łu p o tę ty c h z d a ń , c z y te ż  
śm ia ło ść h a k a ty sty c z n eg o  p ise m k a  w  E łk u . Z a j­
śc ie p o w y ższ e  s tw ie rd za z n ó w  ty lk o  p rz y s ło w ie ; 
k tó re m ó w i : „ D o p ó k i św ia t św ia tem , N ie m ie c  
n ig d y  n ie b ę d z ie P o lak o w i b ra tem ."

Dymisja.

Senat odrzucił wniosek, wyrażający rządowi 

votum zaufania.

P a ry ż . S e n a t 1 5 6 g ło sam i p rz e c iw k o 1 3 2  
o d rz u c ił w n io se k , w y ra ż a ją c y  rz ą d o w i v o tu m  z a ­
u fa n ia .

P a ry ż . P o  o d rz u c e n iu  w n io sk u , w y ra ża jąc e ­
g o  rz ą d o w i z a u fa n ie , se n a t w ię k sz o śc ią 1 6 3 g ło ­
só w  u c h w a lił v o tu m  n ie u fn o śc i d la rz ą d u . N a  
ty c h m ia s t p o te m  c z ło n k o w ie  g a b in e tu  z e b ra li s ię  
w  m in iste rs tw ie  sp ra w  z a g r . w c e lu  z  re d a g o w a ­
n ia  p ism a  z  p ro śb ą  o  d y m is ję  c a łe g o  g a b in e tu . P i­
sm o to n ie z w ło c z n ie z o s ta n ie d o rę c z o n e p re z y -"  
d e n to w i re p u b lik i. W  m in iste rs tw ie  sp ra w  z a g r . 
o św ia d c z o n o  d z ien n ik a rzo m , ż e  H e rrio t w  k a ż d y m  
ra z ie  w rę c z y  p re z y d e n to w i re p u b lik i p ro śb ę g a ­
b in e tu  o d y m is ję .

P a ry ż . C z ło n k o w ie rz ą d u  z H e rrio te m  n a  
c z e le p rz y b y li o g o d z . 2 2 ,1 0  d o  p a ła c u  E liz e jsk ie  
go c e le m  w rę c z e n ia p re z y d e n to w i re p u b lik i d y ­
m isji g a b in e tu .

Nadużycia w kierownictwie marynark 

x wojennej.
W a rsza w a . G a b in e t m in is tra sp ra w  w o jsk , 

k o m u n ik u je : Z p o w o d u n a d u ż y ć , s tw ie rd zo ­
n y c h p rz e z  k o rp u s  k o n tro le ró w  w  k ie ro w n ic tw ie  
m a ry n a rk i  w o je n n e j, z a rzą d z ił  p . m in is te r sp ra w  
w o jsk , p rz e p ro w a d z en ie e n e rg ic z n eg o  ś led z tw a .  
Ś le d z tw o p ro w a d z i s ię p rz e c iw k o 9 o so b o m  z  
k ie ro w n ic tw a  m a ry n a rk i w o je n n e j, m . in . p rz e ­
c iw k o k o m a n d o ro w i p o d p .  B a rto sz e w icz o w i i w i­
c e a d m ira ło w i P o rę b sk ie m u . P rz e c iw k o  k o m a n ­
d o ro w i p o d p .  B a rto sz ew ic z o w i  z a rzą d z o n o  a re sz t  
ś le d c z y .

W d ro ż en ie ś led z tw a p rz e c iw k o w ic e ad m ira -  
łó w i P o rę b sk iem u  n a s tą p iło  n ie n a je g o p ro śb ę ,,  
c o je s t u s ta w o w o n ie d o p u sz c z a ln e , le cz  n a w n io ­
se k u rz ę d u p ro k u ra to rsk ie g o . W ic e a d m ira ł P o ­
rę b sk i o d d a ł k ie ro w n ic tw o m a ry n a rk i w o je n n e j 
k o n trad m ira ło w i K lec z k o w sk ie m u .

Kardynał Kakowski odprawia nabożeństwo 

w Rzymie.
R z y m . K a rd y n a ł K a k o w sk i o d p ra w ił w  tu ­

te jszy m  k o śc ie le p o lsk im  n a b o ż e ń s tw o  w ie lk a n o ­
c n e . N a n a b o ż e ń s tw ie o p ró cz k o lo n ii p o lsk ie j 
b y ła o b e c n a p ie lg rz y m k a p o lsk a  w k o m p le c ie .  
P o d n io słe k a z a n ie  w y g ło s ił k s . Z ie m sk i. P o  n a ­
b o ż e ń s tw ie m ło d z ie ż u d a ła s ię d o k o śc io ła d e l 
Je z u i ta m  z ło ż y ła n a g ro b ie b lo g . A n d rz e ja  B o -  
b o li k w ia ty i p a lm y . W ie cz o re m  w  lo k a lu , z a j­
m o w an y m  p rz e z p ie lg rz y m k ę , o d b y ło s ię u ro ­
c z y s te św ię c o n e . O b e c n e b y li k a rd . K a k o w sk i,  
p o s . Z a le sk i, a rc y b isk u p  C ie p la k , o ra z p rz e d s ta ­
w ic ie le p ra sy  p o lsk ie j w R z y m ie . W y g ło sz o n o  
sz e re g  p rz e m ó w ień .



Dymisja gabinetu Herriota.

Ostra krytyka pclityki finansq^ej. — Qdpo*YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
wiedź Herriota. —^rasa lewicowa w obronie 

P a ry ż . Na p ią tk o ^ e jn p o s ie d z e n iu ą e n a tu  
d łu ż sz e p rz em ó w ie n ie w y g ło s ił F ra n c o is M a re  

c h a ł. M ó w ca o s tro k ry ty k o w a ł p o lity k ę f in a n ­
so w ą o b e c n e g o  g a b in e tu ,  o św ia d c z a ją c , ż e o b e c n y  
k ry z y s m a sw e ź ró d ło w  b ra k u z a u fa n ia k la s  
ś re d n ic h , a  z w ła sz c z a k la s p o s ia d a ją c y c h i n a  
sk u te k  g ró ź b z e s tro n y  o b o z u so c ja lis ty c z n e g o , 
k tó ry  ja k o  sp ra w c a te g o  k ry z y su  je s t z a ń w  c a  
ło śc i o d p o w ie d z ia ln y . P rz em ó w ien ie sw o je z a ­
k o ń c z y ł d e p u to w a n y M a re c h a l k a te g o ry c z n e m  
o d rz u c e n ie m w sz e lk ie g o ro d z a ju in f lac ji, o ra z  
o św ia d c z e n ie m , ż e a n i d a n in a o d k a p ita łó w , a n i  
p o ż y c z k a p rz y m u so w a n ie sp o w o d u ją z a u fan ia  
k ra ju  d o o b e c n e g o g a b in e tu .

P a ry ż . H e rrio t, o d p o w ia d a ją c w  iz b ie d e ­
p u to w a n y c h n a  p rz em ó w ie n ieM a rec h a la , z a p rz e ­
c z y ł te m u , ja k o b y  k ie ro w a ć s ię w z g lę d a m i p o li­
ty c z n y m i, z a z n a c z a ją c , iż p rz e c iw n ie z a c h o w a ł 
c a łk o w itą n ie z a le ż n o ść  P o in c a re  b ro n ił z a rz ą d ze ń  
p rz e d się b ra n y c h  p rz e z  je g o rz ą d  z a z n a c za ją c , ż e  
b u d ż e t n a ro k 1 9 2 5 n ie z o s ta ł p rz y g o to w a n y  
p rz e z rz ą d  o b e c n y  i s ta ł s ię d z iś m o ż liw y  je d y ­
n ie d z ię k i w y trw a ły m  w y siłk o m w sz y s tk ic h  la t 
p o p rz e d n ich .

P a ry ż . K o m u n ik u ją c re z u lta ty  p ią tk o w e g o  
p o s ie d z e n ia iz b y  d e p u to w a n y ch  p ra sa le w ic o w a  
w y ra ża u z n a n ie d la  c a łk o w ite j sz c z e ro śc i, z ja k ą  
H e rrio t p rz e d s ta w ił sy tu a c ję  f in a n so w ą  F ra n c ji, 
o rg a n y p ra w ic o w e n a to m ia s t p o d k re ś la ją , ż e  
p rz y g ło so w a  n i u w ięk sz o ść rz ą d o w a  
z m a la ła o trz y d z ie śc i p a rę g ło só w  i p rz e w id u ją ,  
ż e k w e s tje  f in a n so w e  sp o w o d u ją n ie c h y b n ie d y ­
sk u s ję w  se n a c ie , k tó ra b ę d z ie m ia ła d e c y d u ją ­
c e z n a c z e n ie .

Kryzys gabinetowy we Francji.

Prezydent powierzył utworzenie gabinetu 

Briandowi. Tworzenie rządu napotyka na 

poważne trudności. Wymieniają nowego kan-' 
dydata na premjera: ma być nim Painleve, 
a ministrem spraw zagranicznych Herriot.

P a ry ż . P a in le v e , o d rz u c ił p ro p o z y c ję s fo r ­
m o w a n ia g a b in e tu .

P a ry ż . P re zy d e n t D o u m e rg u e p o w ie rz y ł  
B ria n d o w i m is ję tw o rze n ia g a b in e tu .

P a ry ż . D e M o n z ie i R o b in e a u w  n a ra d ac h  
z  B ria n d e m  p o d n ie ś li k o n ie c zn o ść n a ty c h m ia s to ­
w e g o u tw o rz e n ia g a b in e tu ty m c z a so w e g o , p o ­
w o łan e g o w y łą c z n ie d o  te g o , a b y  p rz e p ro w a d z ić  
w  o b u iz b ac h p a rla m e n tu  u c h w a le n ie  k o n w e n c ji 
n o rm u ją c e j s ta n  o b ie g u  b a n k n o tó w . G a b in e t te n  
n ie z w ło c z n ie p o tem  p o d a łb y s ię d o d y m is ji.

B ria n d  b a rd z o  u w a ż n ie ro z w a ż y p ro je k t d e  
M o n z ie i o d b ę d z ie fo rm a ln e n a ra d y  w  te j sp ra ­
w ie  z  p rz e w o d n ic z ąc y m i  w sz y s tk ic h  w p ły w o w y c h  
s tro n n ic tw  iz b y  i se n a tu  o ra z p re z . D o u m e rg u e .

P a ry ż B ria n d z d a w a ł p re z . D o u m e rg u e  
sp ra w o z d a n ie z n a ra d , o d b y ty c h z R o b in e a u , d e  
M o n z ie i A u rio le m . B ria n d o św iad c z y ł, ż e o d  
b y ł n a ra d y  z  se n . B e re n g e re m  i in n y m i  w y b itn y ­

m i p o lity k a m i  o ra z  p rz y b ę d z ie  p o w tó rn ie  d o p re z . 
D o u m erg u e c e le m  u d z ie le n ia  o d p o w ie d z i w  sp ra ­
w ie u tw o rz en ia  g a b in e tu  ty m c za so w eg o . B ria n d  
p o d o b n o u z n a je c a łk o w ic ie k o n ie c z n o ść sz y b k ie ­
g o u c h w a le n ia p ro je k tu  u s ta w y w  sp raw ie p o d ­
w y ż sz en ia e m is ji b a n k n o tó w u w a ż a je d n ak , ż e  
w  p ra k ty c e  d a s ię z tru d n o śc ią z re a liz o w ać u -  
tw o rze n ie ta k ie g o  p ro w iz o ry c z n e g o  g a b in e tu .

P a ry ż . B ria n d p rz e d sta w ił p re z y d e n to w i 
D o u m e rg u e  w y n ik i n a ra d  p o p o łu d n io w y c h . N ie ­
k tó rz y  c z ło n k o w ie p a rtji ra d y k a ln e j z w ró c ili s ię  
d o P a in le v e g o z p o n o w n em  n a le g an ie m , a b y  c o ­
fn ą ł sw o ią o d m o w ę tw o rz en ia  g a b in e tu u rz ę d n i­
c z e g o . C z ło n k o w ie p a rtji z a p ro p o n o w ali P a in -  
le v e m u sk ła d  g a b in e tu , w  k tó ry m  o b ją łb y  p rz e  
w o d n ic tw o , z a ś te k ę sp ra w  z a g r. o b ją łb y  H e r ­
r io t. G a b in e t ta k i  sp o tk a łb y  s ię  z  n a jż y cz liw sz em  
p rz y ję c ie m  z e s tro n y  w ięk sz o śc i.

Benesz i Chamberlain

P o d c z a s o s ta tn ie g o z g ro m a d z e n ia R a d y  L i­
g i N a ro d ó w  c z e sk o -s ło w a c k i m in . sp ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h B e n e sz m ia ł w c ią ż p o w ta rz ać p o d c z a s  
m o w y  sw e j z d a n ia ta k ie , ja k : „ lo g ik a  n a k a z u je " ,  
„ lo g ik a n ie d o p u sz c z a " i tp .

S łu c h a ją c y  u w a ż n ie p rz e m ó w ie n ia te g o a n ­
g ie lsk i m in is te r sp ra w  z a g ra n ic z n y c h C h a m b e r­
la in , p o c h w y c ił n a g le k a w a łe k p a p ie ru , n a p isa ł  
n a n im  k ilk a s łó w  i p o d su n ą ł je B e n e sz o w i.

N a p a p ie rk u  w id n ia ło n a s tę p u ją c e z d a n ie  : 
„ M y A n g lic y , n ig d y  n ie tw ie rd z iliśm y , a b y  b y ło  
c o ś w sp ó ln e g o  p o m ię d z y lo g ik ą a p o lity k ą " .

Generał Haller na pogrzebie gen. Z. 
Ziel ńskiego.

W a rsz aw a . W  p o g rz e b ie śp . g e n e ra ła Z y ­
g m u n ta Z ie liń sk ie g o , k a w ale ra i b y łe g o c z ło n k a  
K a p itu ły  O rla B ia łe g o , k tó ry  s ię o d b y ł w  K ra ­
k o w ie , d n ia 1 4 b m ., w z ię li u d z ia ł : w im ie ­

n iu P . P re zy d e n ta R z e c z y p o sp o lite j g e n . Jó z e f  
H a lle r, w  im ie n iu  P . P re ze sa R a d y M in is tró w  
w o je w o d a k ra k o w sk i. M in is tra sp ra w w o jsk o ­
w y c h re p re z en to w a ł g e n . Jó z e f H a lle r.  
K o n d o le n c je  z ło ż y ł ro d z in ie z m a rłe g o w  im ie n iu  
p . P re z esa R a d y M in is tró w w o je w o d a k ra  
k o w sk i.

Ogłoszenie Komitetu L kwidacyjnego w 

Poznaniu w przedmiocie likwidacji mejąt 

ków niemieckich

Heli wala
Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu z dnia 
19 marca 1925 r. w przedmiocie likwidacji.
1 ) N a p o d s ta w ie  a rt. 2 -b i a rt. 1 1 u s ta w y z  
d n ia 1 5 lip ca 1 9 2 0 r . o lik w id a c ji m a ją tk ó w  
p ry w a tn y c h w w y k o n a n iu T ra k ta tu P o k o ju ,  
p o d p isa n e g o  w  W e rsa lu d n ia 2 8 c z erw c a 1 9 1 9  
r . (D z . U st. n r. 7 0 , p o z . 4 6 7 ),§ 1 0 ro z p o rz ą d z e ­
n ia P re z e sa G łó w n e g o U rz ę d u L ik w id a c y jn e g o  
z d n ia 1 4 m a ja 1 9 2 1 r ., w p rz e d m io c ie w y k o ­
n a n ia u s ta w y z d n ia 1 5 lip ca 1 9 2 0  r . (D z . U st.  
n r. 5 1 , p o z . 3 2 1 ), p o s ta n a w ia K o m ite t L ik w id a ­
c y jn y  z a s to so w a ć  lik w id ac ję p rz e z z a trzy m a n ie  
n a rz ec z p a ń s tw a d o

1 )  n ie z a b u d . n ie ru c h o m o śc i w  N o w y c h  S k a l­
m ie rz y c a ch , p o w . O stró w ,  z a p . w  w iec z . S k a lm ie ­
rz y c e , k a rta 3 8 3 , o b sz a ru  0 , 1 7 , 9 8 h a , w łasn o ­
śc i D r. H u g o n a  M 'x ‘a ;

2 )  z a b u d . n ie ru c h o m o śc i z d o m e m  m iesz k . w  
R y c h ta lu , p o w . K ę p n o , z a p . w  k s . w iec z . R y c h ­
ta l, k a rta 1 1 2 , o b sz aru 0 , 0 1 , 8 8 h a , w ła sn o śc i 
Jó z e fa K ro w io rsc h ‘a ;

3 )  z a b u d . n ie ru c h o m o śc i z d o m e m  m iesz k . i  
z a k ład e m ś lu sa rsk im  w R a w icz u , z a p . w  k s . 
w ie c z . R a w ic z —  m ias to , k a rta  6 7 3 , w łasn o śc i 
F ry d e ry k a K re tsc h m e ra ;

4 )  z a b u d o w an y c h n ie ru c h o m o śc i w  S ę p o ln ie ,  
z a p . w  k s . w ie c z . S ę p o ln o ;

a ) t . IV , k . 1 5 7 ,
b ) t . IV , k . 1 0 5 9 , o b sz a ru 0 , 4 0 , 9 6  h a , w ła *  

sn o śc i G u staw a S c h w arz ‘a i ż o n y  je g o B e rty  z  
d . O rtm a n n .

P rz e w o d n icz ą cy .

(— ) W in ia rsk i.

UCHWAŁA

Komitetu Likwidacyjnego w Poznanu z 

dnia 13 marca 1925 r. w przedmiocie 

zwolnienia od ilkwidacji.

N a p o d s ta w ie a rt. 1 3 p . 4 ro z p o rz ą d z e n ia  
P re z e sa G . U . L . w  p rz e d m io c m  re g u lam in u  K o ­
m ite tó w  L ik w id a c y jn y c h  (D z . U st. n r. 1 0 7 , p o z . 
7 0 4  z d n ia 2 2 . X I. 2 0 .) , p o s tan a w ia  K o m ite t L i­
k w id a c y jn y  z w o ln ić o d lik w id a c ji:

1 )  d o b ra  ry c e rsk ie  S ie n n o , w  p o w . b y d g o sk im , 
k s ięg a w iec z y s ta  S ie n n o , to m  I , k a rta  8 , o b sz a ­
ru  9 5 8 , 8 1 , 5 1 h a ;

2 )  4 a k c je c u k ro w n i w  N a k le , n o m . w a rt,  
p ) 1 .2 0 0 m k . ;

3 )  1 a k c je to w . a k c . „ P o se n e r  B u c h d ru c k ere i 
u n d Y e rla g a n sta lt" w P o z n a n iu , w a rt. n o m . 
1 .0 0 0  m k ., w ła sn o śc i W ilh e lm a v . B o rn  —  F a l-  
lo is .

P rz e w o d n icz ą cy  : 

(— ) W in ia rsk i.

UCHWAŁA

Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu z 

dnia 13 marca 1925 r. w przedmiocie 

likwidacji.

N a p o d s taw ie a rt. 2  b i a rt. 1 1 u s ta w y z  
d n ia 1 5 lip ca 1 9 2 0 r . o lik w id a c ji m a ją tk ó w  
p ry w a tn y c h  w  w y k o n a n iu  tra k ta tu  p o k o ju , p o d ­
p isa n e g o  w  W e rsa lu d n ia 2 8 c z e rw c a 1 9 1 9 r .  
(D z . U st. n r. 7 0 , p o z . 4 6 7 ). § 1 0 ro z p o rzą d z en ia  
P re z e sa G łó w n e g o U rz ę d u L ik w id a c y jn e g o z  
d n ia 1 4 m a ja 1 9 2 1 r . w  p rz e d m io c ie w y k o n a n ia  
u s taw y  z d n ia 1 5 lip c a 1 9 2 0 r . (D z . U st. n ia  
5 1 , p o z . 3 2 1 ), p o s ta n a w ia K o m ite t L ik w id a cy j­
n y  z a s to so w a ć  lik w id a c ję p rz e z z a trz y m a n ie n a  
rz e cz P a ń s tw a d o

1 )  d o m u  m ie sz k a ln e g o  z h o te le m  w  K o śc ia ­
n ie , z a p . w  k s . w ie c z . K o śc ia n t . X I, k a rta  5 2 3 , 
o b sz a ru  0 , q 7 , 9 9  h a , w łasn o śc i sp a d k o b io rc ó w  
p o E w a ld z ie  K a etz le rze ;

2 )  n ie ru c h o m o śc i z d o m e m  m iesz k . re s ta u -  
ra c ą i fa b ry k ą w o d y m in e ra ln e j w W ie le n iu , 
p o w . C z a rn k ó w , z a p . w  k s . w iec z . W iele ń , t . I , 
k a rta  1 , o b sz a ru 0 , 0 6 , 6 1 h a , w ła sn o śc i M a k sa  
G ra ssn ia n n a ;

3 )  n ie ru c h o m o śc i w  L e szn ie , u l. T y ln a 1 4 . 
z a p . w  k s . w ie c z . L e sz n o , k a rta 9 0 0 . o b sz a ru 0 , 
0 0 , 7 6 h a , w ła sn o śc i Jó z e fa G lu n d e ‘g o ;

4 )  a z a b u d . n ie ru c h , w  R a w ic z u  z a p . w  k s . 
w iec z . R a w ic z  —  P rz ed m ieśc ie  k a rta a 9 .

b )  z a b u d . n ie ru c h o m o śc i fa b ry c z n e j w  W o l­
sz ty n ie , z a p . w  k s . w ie c z . W o lsz ty n , to m  X I. 
k a rta 5 0 8 , o b sz aru  0 , 8 4 . 4 1 h a , w ła c n o śc ik sp a d  
k o b ie rc ó w  p o z m a rły m  G e o rg u D e te rz e .

P rz e w o d n ic z ąc y  : 
(— ) W in ia rsk i.

Odezwa.
Trz&ń M a j s ię z b liż a . W o b e c te g o  p ro sz ę , 

ja k  d o tą d  c o ro c z n ie , w sz y s tk ic h  P a n ó w N a cz e l­

n ik ó w  w ład z m a ją c y c h s ie d z ib ę w  W ą b rz eź n ie ,  

S z a n . Z a rz ąd y  T o w a rzy s tw , p rz e d s taw ic ie la  m iej­

sc o w e j p ra sy  i  S z a n . P a n ó w  C z ło n k ó w -M a g is tra ­

tu  z P a n em  B u rm istrz e m  n a c z e le  o ła sk a w e  ze­
b ra n ie  s ię w czwartek, dnia 16. bm. o godz. 6. 
wieczorem w  p a rte ro w e j sa lc e S ta ro stw a c e le m  

w sp ó ln e g o u s ta le n ia p ro g ra m u o b c h o d o w e g o  n a  

św ię to T rz e c ieg o  M a ja .

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o , d n ia  1 5 k w ie tn ia 1 9 2 5 r .

KaHendarcyk ś ro d a  1 5  k w ie tn ia  A n a s taz ji m . W a c ła w  b ł. 
c zw a rte k 1 6 k w ie tn ia B en e d y k ta , Jó z .

L a b re L a m b e rta  
p ią te k 1 7 k w ie tn ia  A n ic e ta p . m .

— Przypominamy w sz y s tk im  ty m , k tó rzy  
d o ty c h c z a s n ie z a p ła c ili o s ta tn ie j ra ty p o d a tk u  
o b ro to w e g o  z a o s ta tn ie p ó łro c z e z e sz łe g o ro k u ,  
a b y  n a le ż n o śc i sw e  u iśc ili n a ty c h m ia s t, n ie  c h c ą c  
n a ra ż a ć s ię n a k a ry , p o n ie w a ż te rm in u p ły w a  
d n ia 1 5  b m .

— Nowość w mieście P o  n a p ra w ie b ru ­
k u  i c h o d n ik ó w  w  u lic y  M ic k ie w ic z a , M a g is tra t 
tu te jszy  z a rz ąd z ił re g u la c ję u licy  D o ln e j, p rz e z  
c o z a d o ść s ię u c z y n i ż y c z e n io m  w ła śc ic ie li p rz y ­
le g ły c h n ie ru c h o m o śc i.

P ro m e n a d a n a d je z io re m  P łą c h o c k iem  w y ­
sz y k o w a n ą z o s ta ła p rz e d  św ię ta m i n ie m a l o s ta ­
te c z n ie i d a je m o ż n o ść p rz y je m n y ch  p rz e ch a ­
d z e k . O b y ty lk o  z ło śliw e  rę c e  n ie p su ły  te g o , c o  
k o sz to w a ło  m ias to d u ż o z a b ie g ó w  i p ie n ię d zy .

Je d n e m  z n a jw a ż n ie jszy c h k ło p o tó w  m ia ­
s ta je s t p rz e b ru k o w a n ie  u lic y  K o le jo w e j n o w y m  
b ru k ie m  k o s tk o w y m  i re g u la c ja c h o d n ik ó w  p rz y  
te jż e u licy . K o sz ta te j p ra c y  o b lic z o n o  n a  p rz e ­
sz ło ć w ie rć m iljo n a z ło ty c h , c o w  s to su n k u  d o  
b u d ż e tu m ia sta je s t n ie m a ły m  k ło p o c ik ie m .

„Pomorzanka". Z e b ra n ie K lu b u  S p o rto w e  
g o w  ś ro d ę , d n ia 1 5 b m . o g o d z . 7 ^ 2 w iec z o re m  
w  H o te lu „  W  i k  t o  r  j  a “ .

S y m p a ty k ó w sp o rtu i g o śc i z a p ra sz a . 
K ie ro w n ic tw o .

— Święta wielkanocne p rz e p ę d z ił sm y  p rz y  
n a d z w y c z a j p ię k n e j p o g o d z ie , d o ść  d o b rz e . —  
R e z u re k c ję o d p ra w ił k s . p ró b . Ż a k ry ś . O  g o d z . 

8 ra n o z e b ra ło  s ię m ie jsc o w e S to w \ K a t. M ło ­
d z ie ż y  P o lsk ie j n a p la c u  lu k su so w y m , sk ą d  p rz y  
d ź w ię k a c h sw e j o rk ie stry  u d a ło s ię n a w sp ó ln ą  
M sz ę św ., k tó rą o d p ra w ił k s . w ik a ry  C h y le w ­
sk i. —  G łó w n e n a b o ż e ń stw o  o d p ra w ił k s . p ró b . 
Z a k ry ś . P o p o łu d n iu tłu m y m ie sz k a ń c ó w  n a  
sz eg o g ro d u u d a ły  s ię n a p rz y je m n e w y c ie c zk i  
p o z a  c iasn e m u ry  m ia s ta . :

D ru g ie  św ię to p rz y n io s ło  n a m ró w n ie ż n ie ­
c o u ro z m a ic e n ia . R u c h liw e  b o w ie m  S to w . M ło ­
d z ie ż y w  p ięk n y m  p o c h o d z ie  z o rk ie s trą n a  c z e ­
le w y ru sz y ło  d o są s ie d n ie g o m ia ste c z k a K o w a ­
le w a n a w y c ie c z k ę . O p ró c z  ró ż n y c h n ie sp o d z ia ­
n e k , o d b y ł s ię p o m ięd z y  o d d z ia łe m  p iłk i n o ż n e j  
S o k o ła ta m t., a  o d d z . n a sz e g o S to w , m a tc h p ił­
k i n o ż n e j. W y n ik 2 :6 , d o  p rz e rw y 1 :3 k o rn e ty  
7 :0 n a k o rz y ść W ą b rz e ź n a .

Z a z n ac z y ć m o ż n a , ż e o d d z ia ł te n is tn ie je  
d o p ie ro 4 -d n i i u m ia ł ju ż so b ie ta k ie z w y c ię ­
s tw o o s iąg n ą ć . O  g o d z . 7 1 2 p rz y b y ła m ło d z ie ż  
n a sza  d o sw e j s ie d z ib y , g d z ie n a R y n k u p rz y ­
w ita ł ic h b a w ią c y  tu  re d a k to r , a h o n o ro w y  p a ­
tro n S to w . M ło d z ie ż y  z G ru d z iąd z a , p . Ja n  R a ­
k o w sk i. W  sw e j p rz e m o w ie z a c h ę c a ł m ło d z ie ż  
d o  d a lsz e j o w o c n e j p ra c y  d la O jc z y z n y n a sze j. 
P o ro z w ią z a n iu p o c h o d u u d a li s ię p o m ę c ze n i 
d ru h o w ie n a  m iły  i p o ż ą d a n y  sp o c z y n e k .

— Buch budowlany. D o n o w o śc i w  m ie ­
śc ie n a le ż ą ta k ż e p rz e b u d ó w k i d o m ó w  m ie sz k a l­
n y c h  p p . m istrz a k ra w ie c k ieg o  S c h e ff le ra i m i-  
trz a k u śn ie rsk ieg o F e lik sa K lim asz k i. P a n  
S c h e ff le r n a d b u d o w a ł je d n o  p ię tro , a p a n  K lim a -  
sz k a p rz e b u d o w u je w  m o d n y m  s ty lu c a ły d o m , 
u rz ą d za jąc  d la s ieb ie w ielk i sk ła d k u śu ie rsk o -  
g a la n te ry jn y .

P a n M iec z y sła w Je z ie rsk i ró w n ież c z y n i  
z a d o ść w y m o g o m  lic z n e j sw ej  k iije n te li, b o  p rz e ­
b u d o w ał m o d n ie  p a rte r  d o m u , u rz ą d z a ją c  o lb rz y ­
m i sk ła d  to w a ró w  ż e la z n y c h z  d w o m a w ie lk ie m i 
o k n a m i w y sta w o w e m i, c o p o u k o ń c z e n iu m ieć  
b ę d z ie w y g lą d  w sp a n ia ły .

O p ró cz te g o ro z p o c zn ie w  ty c h  d n ia c h o -  
g ro d n ik p a n G ru d z iń sk i b u d o w ę m u ro w a n e g o  
p a rk a n u  p rz y u lic y P o ln e j, a ro z p o c z ę tą b u d o ­
w ę ta k ieg o ż p a rk an u p rz y  u lic y  W o ln o śc i z a ­
p rz e s ta ł z a rz ą d  D o m u C h o ry c h  z p o w o d u k a r-  
fre ita g u  i z w o ln ił z a tru d n io n y c h  ro b o tn ik ó w .

—- Samobójstwo przez powieszenie. W 
n o c y z 1 3 n a 1 4 p o w ie sił s ię w tu te jsze m w ię ­
z ie n iu , n a rę c zn ik u  z a b ó jc a k o lo n isty W ilh e lm a  
K iih n a w  Ja ra n to w ic a c h N e u m a n n , k tó ry ja k  
ju ż p isa liśm y w sk ry to b ó jcz y sp o só b z a s trz e lił  
sw e g o p rz y b ra n e g o o jc a , b y z a z ra b o w a n e n o  
n im  p ie n ią d z e u c iec p rz e d w o jsk ie m , d o N ie ­
m ie c . Ja k ie ż y c ie ta k a śm ie rć .



—  P ierw sza P o m o rsk a W y sta w a R o ln i­
ctw a i P rzem y słu . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  d n iu 1 7 b . m . o d b ę ­
d z ie s ię p o sied zen ie  p o d k o m ite tu  K u ltu ry  i S z tu ­
k i w  T o ru n iu  p o d  p rzew o d n ic tw em i p . W o jew o ­
d y D r. W ach o w iak a, n a k tó rą zap ro szo n o  p p . 
in sp . S u ch o żeb rsk ieg o , p ro f. S zczeb lew sk ieg o ,  
K s. Ł ęg ę , D y r. E fe rzb erg a , D y r. A u g u sty ń sk ie- 
g o p . K o rw in  P io tro w sk ą z N . O . K . w szy scy z  
G ru d z iąd za, o raz D r. P a jzd e rsk ieg o , D r. C eli-  
ch o w sk ieg o , p ro f. G ro sa i K s. M ak o w sk ieg o z  
T o ru n ia , P - I- G u lg o w sk ieg o z W d zy d zy , S ta ro ­
s tę K o w alsk ieg o z K o śc ie rzy n y i p . C zarliń  
sk ieg o R eferen ta K u ltu ry  i S z tu k i p rzy W o je ­
w ó d z tw ie  P o m o rsk iem . .

_  F a łszerze a k cy j. K o m en d a G łó w n a p i­
sm em  z d n ia 2 8 . H I. 1 9 2 5 r . d o n o si, że w  W ie ­
d n iu p o jaw iła s ię w  o b ieg u w ięk sza ilo ść fa ł­
szy w y ch zb io ro w y ch ak cy j (p o 5 0 0  ak cy j k ażd a) 
T o w arzy stw a „O beró ste re ic łn sche W asse rk ra ft 
u n d E lek tro z ita ts —  A k tien G ese llsch a ft*  k a te-  
g o rji I z d n ia 1 6 . IV . 1 9 2 3 r . ze s tem p lem  fio ­
le tow y m  „B ezu ch srech t 1 9 2 4  au sg e iib tU . B . V .“ 

F a łsze rzam i w zg lęd n ie p u szcza jący m i w  o  
b ieg te fa lsy fik a ty , k tó rzy zb ieg li za g ran icę  są :

1 ) F ran c iszek H ert, u r. 2 0 . I . 1 8 6 8 w  W ie  

d n iu , b . u rz . b an k ow y ,
2 ) M ak s F reu n d , u r. 1 3 .1 . 1 8 9 2 w  W ied n iu ,
3 )  Z v g fry d M u n k , u r. 1 4 . III . 1 8 9 2 w Z a  

b lac ie n a Ś ląsk u , k u p iec ,
4 )  Jan N ery je l, u r. 4 . I . 1 9 0 2 w  B etelau ,  

e lek tro tech n ik ,
5 ) F ran c iszek Jó ze f B au m an n , u r. Ib . 1 1 1 . 

1 8 9 5 , tech n ik m aszy n o w y .
P o da jąc p o w y ższe d o w iad o m ośc i o strzeg a  

s ię p ub liczn ość  p rzed  n ab y w an iem  p o w y ższy ch a -  

k cy  j.
— D la czeg o o m ija sz w ła sn e szczęśc ie?  

D ziw n i  zap raw d ę  są  lu d zie . N arzek a ją n a  sw ą  d o ­
lę , a n ie raz o m ija ją d o p rasza jące s ię ch w y tan ie  
szczęśc ia . O b ecn ie o g ło siło h arce rs tw o  sp rzed aż  
lo só w  n a b u d o w ę s tan icy h arcersk ie j d la sw y ch  
w ład z cen tra ln y ch . L o sy p o 5 z ło ty ch k ażd y , 
zn a jd u ją s ię w  k ażd e j m ie jsco w o śc i, g d z ie ty lk o  
is tn ie je d ru ży n a . D o k ażd eg o  lo su n ad sp o d z ie  
w an ie o trzy m u je k u p u jący p u d e łk o z m y d łam i, 
w o d ą  k o lo ń sk ą i tp . Jed n em  s ło w em  o k az ja n ie ­
b y w ała , b o p ró cz sp e łn ien ia d o b reg o u czyn k u ,  
p o p arc ia w ielk ich  zam ie rzeń h arcers tw a , m o żn a  
s tać s ię szczęś liw ym  p o siad aczem  w y g ry w ające  
g o n a jcenn ie jszy  fan t (w arto ść 1 5 ,0 0 0  z ł.) W ięc  
sp ie szc ie  d ru ży n , żąd a jc ie o d  h arce rek i h arcerzy  
d o sta rczen ia czem p ręd ze j lo su , b y n ie p o m in ąć  
n a jlep sze j sp o so b n o śc i szczęśc ia .

—  T eg o ro czn y p o b ó r rek ru ta . Z g o d n ie z  
n o w ą u staw ą o p o w szech n y m  o b o w iązk u  s łu żb y  
w o jsk o w ej, p o b ó r ro czn ik a 1 9 0 4 n astąp i w  cza ­
s ie o d 1 -g o m aja d o 3 0 cze rw ca b r.

—  C h ełm ża . (C h c ia ła s ię  zem śc ić .) W  sp i­
ch rzu p . Z ió łk ow sk ieg o , g d z ie  sp ó łd z ie ln ia  „Zgo 
da“ ma tak że sw o ją sk ład n icę w ęg la , p o p e łn io ­
n o k rad z ieże . Jak o d o m n iem an eg o sp raw cę a -  
re sz to w an o ro b o tn ik a S zu tk o w sk ieg o , k tó rem u  
jed n ak w zm ian k o w an y ch p rzes tęp s tw  u d o w od n ić  
n ie b y ło m o żn a . Z o n a a resz to w an eg o z zem sty  
z a rzek o m ą k rzy w d ę , zan io s ła sw e m aleń k ie  
d z iec i w  w iek u 3 , 2 i 1 ro k u n a p o ste ru n ek p o ­
lic ji, zo staw ia jąc  je zg ło d n ia łe  w  p rzed sio n k u  b ez  
o p iek i. O fiaram i o k ru tn e j m atk i zao p iek o w ali 
s ię tro sk liw ie u rzęd n icy  p o ste ru n k u .

—  C h ełm ża . (G arn izo n w o jsk o w y .) S to so ­
w n ie d o u ch w ały p o w zię te j n a p o sied zen iu ra ­
d n y ch  m ie jsk ich , b ęd zie  C h e łm ża n ieb aw em  m ia  
s tem  g arn izo n o w em . Ju ż w p aźd z ie rn ik u teg o  
ro k u p rzy b ęd z ie tam  o d d z ia ł a rty le rji p o lo w e j w  
s ile 2 0 lu d z i. U m ieśc i s ię ich n a m ają tk u p . 
H o ch o n a . M iasto zam ie rza zak u p ić g ru n t p o d  
b u d o w ę k o szar.

—  B ro d n ica . (N ad u ży c ia w  g łó w n e j k asie  
d w o rco w ej.) W ty ch d n iach a resz to w an o tu  
rach u n k o w eg o  g łó w n e j k asy d w o rco w ej, n ie ja ­
k ieg o N eu m an n a , za n ad u ży cia . W sp o m n ian e ­
m u za rzu ca s ię , że n a p o d staw ie w łasn o ręczn ie  
p o d p isan y ch fa łszy w y ch k w itó w  w y p łacał so b ie  
sam em u  z  k asy  k o le jo w e j w ięk sze  su m y  p ien ięd zy .

—  T o ru ń . (O stro żn ie  z k lu jący m i p rzed m io ­
tam i.) Jak sm u tn e n astęp s tw a p o c iąg a za so b ą  
p o zo staw ien ie d z iec i b ez d o zo ru , św iad czy w y ­
p ad ek n astęp u jący : D zieck o 5  le tn ie , có reczk a  
g o sp o d arza K rau « e ‘g o z o k o licy  T o ru n ia zn a la ­
z ła ig łę , k tó rą w ło ży ła d o k ieszen i fa rtu szk a .  
W  czas ie zab aw y ig ła w b iła s ię d z iecku  w  
b rzu ch tak g łęb o k o , że trzeb a b y ło o d w ieźć je  
d o szp ita la ce lem  d o k o n an ia o p erac ji.

—  (T ru p żo łn ierza w W iśle ). W  p ią tek  
u b . ty g o d . w e w czesn y ch g o d z in ach p o ran n y ch  
p erso n e l o b słu g u jący s ta tek d o p o g łęb ian ia W i­
s ły —  w y d o b y ł z fa l k o ło p rzy stan i w io śla r­
sk ie j „S o ko ła* o b o k m o stu d ęb n ick ieg o , p ły n ą ­
ce zw ło k i żo łn ie rza . P rzy  tru p ie zn a lez io n o  n o  
ta tn ik , z k tó reg o o k aza ło  s ię , że żo łn ie rz ó w  n a ­
zy w ał s ię S eg eń S erg ie j, b y ł B ia ło ru s in em  i  s łu ­
ży ł w  2 0 p p . N a jed ne j ze s tro n n ic n o ta tn ik a  
n a tra fio n o n a n astęp u jącą  tre ść : „K to zn a jd z ie  
m o je c ia ło , to n iech zako p ie w  z iem i śm ia ło , to  
m u za to B ó g zap łac i4 . K ilk a s tro n n ic d a le j 
sk reślo n e b y ło w  języ k u ru sk im  p o żeg n an ie d o  
m atk i. N a m ie jsce p rzy b y ła z ram ien ia  w o jsk o ­

w o śc i k o m is ja sąd o w o  lek a rsk a . Z w ło k i p rze ­
w iezio n o  tru p ia rk ą d o szp ita la o k ręg o w eg o .

—  (W  jad ło d a jn i p rzy u licy Ż eg larsk ie j 1 0 )  
w  to k u u rząd zo n e j tam o b ław y , w p ad lo w  rę ­
ce p o lic ji d w ó ch m ężczy zn tam  n o cu jący ch , k tó ­
rzy p o d a li fa łszyw e n azw isk a . Jak  s ię o k aza ło  
n azw isk a te są fa łszy w e i p rzy pu szczać n a leży , 
że w y m ien ien i d w aj o so b n icy są id en ty czn i z  
p o szu k iw an y m i p rzez p ro k u ra to rję n ieb ezp ie ­
czn y m i w łam y w aczam i m ający m i n a su m ien iu  
sp o rą ilo ść c iężk ich w łam ań  i k rad z ieży .

—  G ru d zią d z . (K o m in ia rz , k tó ry zacza ­
d z ił s ię w  k o m in ie p rzy eg zam in ie .) W  d n iu  
3 b m . w to k u o d b y w ająceg o s ię eg zam in u n a  
cze lad n ik a k o m in iarsk ieg o  zaczad z ił s ię w  k o m i­
n ie u czeń k o m in ia rsk i P aw eł D em el z L isew a  
p o w . ch e łm iń sk i. B ezp rzy to m n eg o o d staw io n o  
d o leczn icy m iejsk ie j.

—  K rzem ien iew o . (D o  czeg o  p ro w ad z i sw a ­
w o la w y ro stk ó w .) F r. F a lk o w sk i —  z B ra tja -  
n a b ęd ący w o b o w iązk u s łu żeb n y m  u jak ieg o ś 
g o sp o d arza w  o k o licy  K rzem ien iew a ,  p rze jeżd żał  
k o n n o p rzez w ieś K rzem ien iew o . N ag le jak iś  
w y ro stek  rzu c ił p o d n o g i k o n ia k ij. K o ń sp ło ­
szo n y n ag le rzu c ił s ię w  b o k i zw alił ze sw eg o  
g rzb ie tu jeźd źca —  k tó ry n o g ą  jed n ą zaw isł n a  
le jcach . T ak w isząceg o w ló k ł w sza lo n y m  p ę  
d z ie sp ło szo n y k o ń n a k ilk o -k ilo m etro w ej p rze ­
s trzen i, aż jak iem u ś p rzech o d n io w i u d a ło s ię  
k o n ia za trzy m ać i o ca lić ży c ie n ieszczęś liw ej o -  
fie rze g ru b e j sw aw o li. Z e z łam an ą k ilk ak ro ­
tn ie n o g ą : p o k a leczon eg o w p ro st d o n iep o zn a- 
n ia —  m ło d zień ca p rzy w iez io no  d o m ie jsco w e ­
g o szp ita la . O b y u d a ło  s ię g o w y leczy ć . Ó w  
w y ro stek za sw ó j w y b ry k  p o w in ien p o n ieść zą -  

s łużo n ą k arę .

~ N o w em ia sto . (N ap ad .) W  u b ieg ły  p o ­
n ied zia łek p o p o łud n iu  n a szo s ie p ro w ad zącej z  
N aw ry d o N o w eg o m iasta , n ap ad n ię ta zo sta ła  
p an n a K . p rzez  p ew n eg o  m ło do c ian eg o o so b n ik a ,  
u k ry w ająceg o s ię w p rzy d ro żn y ch k rzak ach .  
O so b n ik rzu c ił s ię n a K ., w y d arł je j to rebk ę rę ­
czn ą , a n astęp n ie rzu c ił ją n a z iem ię , ch cąc ją  
zg w ałc ić . Z am ia ru  sw ego n ie zd o ła ł w y k o nać ,  
p o n iew aż p rzez k w ik o t n ad jeżd ża jąceg o w o za  
sp ło szo n y p o rzu c ił u p a trzo n ą  so b ie  o fia rę d o sy ć  
p o tu rb o w an ą  i zg in ą ł w  g ó rach  n iepo zn an y .

—  K o strzy n . (N ieszczęśliw y  w y p ad ek .)  Ż y ­
c ie s trac ił w łó d arz K u b iak z K o d : G ó rk i p rzy  
p racy . Ł ad u jąc z iem niak i n a zw ro tn icy Iw n o , 
p ch a ł o n z in n y m i ro b o tn ik am i w ag o n n a w ag ę  
k o le jo w ą , p rzy czem  s ię  p o ślizg n ą ł. W ag o n p rze ­
jech ał p rzez  n ieg o  i śm ie rć  n astąp iła  n a ty ch m ias t.  
N ieszczęś liw y  o sie ro c ił k ilk o ro d z ieci  
b y ł cz ło w iek iem  trzeźw y m  i p o czc iw y m .

—  Ś ro d a . (R o zp acz liw y czy n .) M ieszk an ­
k a w si M acie jew a n azw isk iem  G ib ro w sk a , rzu ­
c iła s ię w  zam ia rze sam o b ó jczy m  d o p ły n ąceg o  
n ieda leko k an a łu  w raz z  sw y m  5 -le tn im  ch ło p czy ­
k iem . M atk ę zd o łan o u ra to w ać , ch ło p czyk n a ­
to m iast, g d y g o w y d o b y to ’ ju ż n ie ży ł.. M o ty ­
w y ro zp aczliw eg o k ro k u n ie są  n a raz ie zn an e .

—  P o zn a ń . (T a jem n ica śm ierc i śp . M ań -  
czak a n ie zo sta ła w y jaśn io n a .) T ajem n ica tra ­
g iczn e j śm ie rc i śp . F ran c iszk a  M ań czak a  d o ty ch ­
czas n ie zo sta ła w y jaśn io n a . W ed łu g o św iad ­
czen ia k o m isarza , p ro w ad ząceg o  ś led z tw o  p . A -  
d am czew sk ieg o , k tó ry o g ląd a ł n a m iejscu  zw ło ­
k i śp M ań czak a , g d z ie  je  w o d a  w y rzu ciła , s tw ie r­
d z ił, że n a c ie le n ie zn a lez io n o  żad n y ch g w ałto ­
w n y ch ś lad ó w . N ajp raw d o p o d o b n ie j zach o d z i 
p rzy p u szczen ie , że zg in ą ł w sk u tek  n ieszczęśliw e ­
g o w y p ad k u . N ag ro d a w y zn aczo n a p rzez ro  
d z in ę za w y n a lez ien ie zw ło k p rzy p ad n ie n iew ą ­
tp liw ie ty m  ry b ak o m , k tó rz^ zw ło k i p rzy p ad k o ­
w o w y d o b y li. C ia ło śp . M ań czak a zn a jd u je s ię  
w  p ro sek to rju m  szp ita la  m ie jsk ieg o .

—  T a rn o w sk ie G ó ry . (S am o bó js tw o .) W  
ty ch d n iach , jak  d o n o szą , zas trze lił s ie  tu ta j p e ­
w ien szereg o w iec , p o n iew aż n ie zd a ł eg zam in u  
u p raw n ia jąceg o d o aw an su .

—  D ą b ró w k a  w K ato w ick iem J P o se ł so ­
c ja lis ty czn y p łac i g w ałtem .) P o se ł so c ja lis ty ­
czn y W iech u ła  z lec ił n ap raw ę d ach u sw eg o d o ­
m u b ez ro b o tn em u K ro g ero w i, lecz n a ty ch m ias t 
n ie w y p łacił n a leżąceg o s ię za ro b k u . K ro g er  
sp o tk aw szy  W iech u łę  n a u licy , zażąd a ł sw ej n a ­
leżn o śc i. P rzy sz ło d o o stre j w y m ian y s łó w , a  w  
k o ń cu d o czy n n e j zn iew ag i. M ian o w ic ie „p an  
p o se ł* zn iew aży ł K ro g la tak c iężk o , że p o lic ja  
b y ła zm u szo n a o d n ieść g o z u licy  w  s tan ie b ez - 
p rzy to m n y m .

—  C zęsto ch o w a . (C zęs to ch o w a  s ta ra  s ię  d o ­
s tać d o w y ższej k a teg o rji m iast.) R ad a m iasta  
C zęsto ch o w y p o stan o w iła p o czy n ić s taran ia u  
m iaro d a jn ych  czy n n ik ó w , o za liczen ie C zęsto ch o ­
w y d o  k a teg o rji m iast, liczący ch p o n ad 1 0 0 ty ­
s ięcy m ieszk ań có w , a to ze w zg lęd u n a lep sze  
u p o sażen ie p raco w n ik ó w  m ie jsk ich .

{fa wystawę 'i swopmi pracami zgłosili sip:
2 6 )  M arc in C en tlew sk i, u r. 5 . X I. 1 9 n 6 r ., u czeń  zecer­

sk i, p racu je u p . S zczu k i, czas  trw an ia n au k i 2 la ta i 9  m ieś .
2 7 )  L u c jan C h o jn ick i, u r. 2 2  g ru d n ia 1 9 0 7 r . u czeń k o l. 

p racu je u p . M atu szew sk ieg o , ez« s trw an ia n au k i 2 la ta .
2 E ) Jan R zy m k o w sk i, u r. 3 . X I. 1 9 0 6 r ., u czeń  ś lu sa rsk i, 

p racu je u p . S tro iń sk iego , czas trw an ia n au k i 2 la ta .

2 9 )  F ran c iszek W aczk o w sk i, u r. 6 . III . 1 9 0 5 r ., u czeń  
k o w alsk i, p racu je u p . D y lew icza czas trw an ia n au k i o d 1 . 

IV . 1 9 2 3 r .
3 0 )  W ład y sław  N ato rsk i, u r, 1 . V III. 1 9 0 7 r , u czeń  k o ­

ło d z ie jsk i, p racu je  u p . D y lew icza , czas trw an ia n au k i o d  1 . 

I . 1 9 2 4 r .

3 1 )  Jan M arczak , u r. 3 . X I. 1 9 0 7 r , u czeń szew k i, 

p racu je u p . M ich a lsk ieg o
3 2 )  Ig n ac S zafrań sk i, u r. 3 1 V II. 1 9 0 6 r .. u czeń  k o w al-  

sk i, p racu je u p . D y lew icza , czas  trw an ia  n au k i  o d  1 . X . 1 9 2 2  r .
3 3 )  Z y g m u n t W iśn iew sk i, u r 1 3 I . 1 9 0 9  r ., u czeń  szew ­

sk i, p racu je u p . M aćk o w sk ieg o , czas trw an ia n au k i o d  

1 5 . I I . 1 9 2 4 r .
3 4 )  S tan is ław  M arch lew sk i, u r. 9 . X II. 1 9 C 5 r , u czeń  

s to la rsk i, p racu je u p . B ary lsk ieg o , czas trw an ia n au k i o d  1 5 . 

V I. 1 9 2 2 r .
3 5 )  L u d w ik S traszew sk i, u r. 2 9 . III . 1 9 0 7 r ., u czeń  s to ­

la rsk i, p racu je u p . K o w n ack ieg o , czas trw an ia n au k i 2  la ta .
3 6 )  L eo n W eso łow sk i, u r. 1 3 . V III. 1 9 0 6 r ., u creń  s to ­

la rsk i p racu je u p . K o w n ack ieg o , czas trw an ia n au k i 2 la ta .
3 7 )  B ern a rd R y d ż in sk i, u r. 2 . 1 . 1 9 0 7 r ., u czeń  s to la rsk i, 

p racu je u p . K o w nack ieg o , czas trw an ia n au fc i 2 la ta .
3 8 )  A lfo n s P n iew sk i, u r. 1 3 . V I, 1 9 0 8 r .. u czeń s to ­

la rsk i, p racu je u p K o w n ack ieg o , czas trw an ia n au k i 2 la ta .
3 9 )  Z y g m u n t L eszczy ń sk i, u r. 2 5 . X II. 1 9 0 5 cze lad n . 

rzeźb ., p racu je u p . K am iń sk ieg o , czas trw an ia n au k i 6 la t.
4 0 )  F ran c iszek Ż m ijew sk i, u r. 2 8 . V II- 1 9 0 7 r ., u czeń  

ś lu sa rsk i, p racu je u p . G rab o w sk ieg o , czas trw an ia n au k i o d  

2 5 X . 1 9 2 2 .
4 1 )  S tan is ław  R zeczew sk i, u r. 2 7 . T X . 1 9 0 7 r ., u czeń  

s to la rsk i, p racu je u p . C an d ra , czas trw an ia n au k i 1 ro k
4 2 )  Jó ze f K o nd raczak , u r. 2 1 . II . 1 9 0 6 r ., u czeń szew ­

sk i, p racu je u p . T esław sk ieg o , cz ls trw an ia n au k i 2  la ta .

R U C H  T O W A R Z Y S T W
—  W Ą B R Z E Ź N O . B a ra n cść! W sa y stk h h P P  

P reaesó w  Z w ią zk ó w  Z a w o d o w y ch , sp o łeczn y ch i n a ­
ro d o w y ch  z ca łeg o  p o w ia iu  u p ra sza s ic  < > p rzy b y c ie  
n a zeb ra n ie o d b y ć s ie m a ją ce d n ia 1 7 b m . o g o d z . 
8 -ej w ieczo rem  w  lo k a lu p S t. K lim k a w  W ą b rzeź ­
n ie ce lem  w y b o ru  trzech  d eleg a tó w  d o  W o jew ó d sk ię^  

g o K o u a ite ta O h ró n y g rą n io
% 'y m Ć M K Ś o w y P o w ia to w y K o ik iite t.

— W ą b ra eźn o . N a d zw y cza jn e zeb ra n ie T o W . 
S a m od tie ln ych R zem ieśln ik ów , o d b ęd zie s ię  ju tro  
w  czw a rtek  1 6 b m . o g " d z . 7  i p ó ł. w iec* , w lo k a lu  
p K lim k a . N a zeb ra n iu o m a w ia n e b ęd ą b n rd a o  
w a żn e  sp ra w y ,  o  k tó ry ch  k a żd y  sa m o d zie ln y  rzem ieśl­
n ik  p o in fo rm o w a n y b y ć m u si. N a zeb ra n ie p o w y ż ­
sze p rzy b ęd z ie ta k że k ierow n ik  szk o ły d o k szta łca ­
ją cej p . P ello w sk i. N a zeb ra n ie n iech a j s ię sta w ią  
w szy scy cz ło n k o w ie , a ta k że i n iecz łw n k o w ie , k tó «  
rsy  m a ją za m ia r w stą p ić d o T o w arzy stw a  p o w y ż ­
szeg o . Z a rzą d

— W ą b rzeźn o . Z w iązek lu w cl  d ó w  W o j. R zeczy -  
p o sp P o lsk ie j K o ło W ąb rzeźn o zw o łu je g en eraln e ?eb ran ie  
n a d z ień 1 9 b m . o g o d z . 1 )3 1 ^ p o p o łu d n iu w  sa li p . K aczy ń ­
sk ieg o H o te l „D w ó r W ąb rzesk i- z n astęp u jący m  p o rząd k iem  
o b rad : sp raw o zd an ie , w y b ó r n o w eg o za rząd u i w o ln e g ło sy .

O  ile n ie b ęd z ie d o sta teczn a ilo ść cz ło n k ó w  p o p b ł 
g o d ’ in n e j p rze rw ie zw o łn je  s ię n cu e  zeb ran ie p o czem  b ez  
w zg lę n a ilo ść cJo n k ó w  za rzad zo stan ie w y b ran y , W stęp  
z h  o d d an y m i leg ity m ac jam i, k tó re o d eb rać n a leży w  so b o tę  
u sk asb n ik a .  Z arząd

—  K o w a lew o . Z ebran ie m iesięcz r e K ó 'k a R o ln icze ­
g o d la o k o licy K cw ale ta , cd b ęd d e sę  w  n ied z fc lę , 1 9 k w ie ­
tn ia b r. o g cd z . 5 -te j p o p o łu d n iu w sa li S zk o ły R tln icze j. 
O  liczn y u d z ia ł p ro ei  Z arząd

P o zn ań sk i ta rg  n a b y d ło .
D n ia  1 0 . IV 1 9 2 5  r . sp ęd zon o n a  ta rg o w isk o  R zeźn i M ie jsk ie j  

w o łó w , — b u h a ji — k ró w  i ja łó w ek , 7 8 c ie  
lą t, 3 o w iec , —  k ó z , — jag n ią t, 4 8 5 św iń , — p ro s ią t 
2 8 b y d ła .

P łaco n o za 1 0 0 k g ży w ej w ag i.

Z a b y d ło ro g a te I k l. 
............... I)  k i.

III k l.
„ c ie lę ta I k l.

i , X1J. A. a*

św in ie I k l.

II k l.
III k l. 

o w ce I H .
, TT ►!.

» B III k l.

P rzeb ieg ta rg u  b ard zo o ży w io n y .

8 0 —
6 6 - 6 8

5 0 —  5 4
9 0 —  9 4

7 6 —  8 0
6 4 -  6 8

1 1 6 —  1 1 8
1 0 8 —  1 1 0
9 6 -  1 0 0

5 8 -

n 

n

%
ff

D O M  
zogródklem 
k u p ię za ra z i za ­

p ła cę g o tó w k ą .

K to  ? Z g ł. z p o d a  

n iem cen y p rzy jm u je  

ehp. Cjłosu Wąbrz.

M ęsk i ro w er  
w d o b ry m s tan ie  

tn n io d o  sp rzed a n ia  

K ru szJso w sk a  
M a tejk i 3 .

D o sp rzed a n ia  

b u rak i p astew n e  c fo . a 1 $ .  
k arto fle c tr . a 2 z ł. 

(0 eo d ara i p arn as ia)  
p e lu s^k a d o s iew u  

D . S O S N Ó W K A .

Dziewczyna 
d o  k u ch n i  ip o k o  j  o w . 

m o że s ię za raz zg ło ­

s ić  

zg ło szen ie

H o te l ,D » ó r  la ta li 1
J . K a czjń sk i, W ą b rzeźn o .

M ło d szy su m ien n y

WOŹNY
m o że s ię zg ło s ić

k o te l p o i B ia ły m  O rłem .
P rzy j  m ę

UCZNIA 
d o n a u k i s io d la rstw a  

W . P ila rsk i.
G o lub , R y n ek 1 4 .



W e wtorek, dnia 14 kwie­
tnia br. o godz. 7-mej rano za­
snęła w Bogu po długich i 
ciężkich cierpieniach opatrzo­
na św. Sakramentami moja naj­
ukochańsza żona i matka

ś. p.

a

p Niniejszem poda  jemy do wia-| 
domości że zakład nasz 

kowalski i kołodziejski 
został przeniesiony odd. 1.4.25r.

z u). M ickiewiczanr.24

w  ul. Kolejową nr. 19 
firma ZIELIŃSKI 

przy Kolei Miejskiej 

Przy niniejszem postaramy się i 
zadowolić naszą Szan. Klijentelę po 
cenach zniżonych

W ąbrzeźno, 15 kwietnia 25r.

Eksperta do kościoła panfjalnego  

z domu żałoby przy ul. Kolejowej 43 

odbędzie s:e w sobotę, dnia 18 bm. o 

godz. 8-ej rano następnie pogrzeb.

kanalizacji i wodociągów
Tak samo wykonuję wszelkie 

reparacje w  zakres  ten  wchodzące  LKJIHGFEDCBA
R ob ota d ok ład n a cen y p rzystęp ne

w 27 roku życia 

o czem donosi w nieutulonym

żalu pogrążony

mąż i dziecko

F B . F A Ł K O W S K I 
m istrz k ow alsk i 

O O B K O W S K I  
k ołod ziej.

W szystkim tym, którzy wzięli udział w 
pogrzebie ś. p. ,

M ateusza Żurawskiego 
a przedewszystkiem przełożonemu Bractwa 

składa serdeczne  

B óg tap lać  
rod zin a.

blacharsko - budowl

JA N  M U R A W S K I  
sk ład  i  zak ład b lacharsk o in stalacyjny

Polecam się Szan. Klijenteli 
do wykonania 

wszelkich prac

Baczność Czytelnicy !
Ziemia w Polsce musi przejść w ręce 

płucującezo na niej Ludu.

TaRnaR zuje flfijwyż. prawo^oąs yfticji 
B? to mogło jaknajprędzej nastąpić 
musi każdy, kto pragnie sobie nabyć 
ziemi e parcelacji — gromadzi oszczę­

dności ktSra należy przesyłać do

Kas? S^lddelezej 

Pareelasyjno-Osadniezei 
w  G ru dziądzu .

Jeslibv każdy czytelnik złożvł 100  u ł*  

zebraliśmy s u m ę 7 ,500 ,000 »ł. 

(siedem  miljonów  oięćset tvaiecy  złotych) 

Z tyelt pieniędzy JCasa udzielać b^zie  
poży zeRna Rupąo zieiri z ; ancelacji 
Ka«a przyjmuje k ażdą su m ę ponad

W złotych
O d w k ładów  ob lien am y p roc, p o  

12 od sta room ie.

W płacać moina na każdej poczcie, za 
pomocą ro esłanych przekazów, na na­
sze konto n r 206 ,780  P K O . P oznań  

Przyeyłka nic nie kosztuje.
Książeczki wkładowę przesyłamy na­

tychmiast po wyrażę iu takiego życzę- 
niai nadesłaniu nam  dokładnego  adresu.

Apelujemy do Czytelników, by gro­
madzili oszczędności i nadsyłali takowe 
do naszej Kasy. ।
Zarząd Ka y Spółdzielczej Parcelacyjno - Osadniczej 
z odp. ogr. w G ru d ziąd za (T aszew o) 

(— ) Romuald W asilewski, 
( ) Fr. M łynarski, (— ) P. Pawelec

I

//

pałac Świetlnych Obrazów
właść. JAN  KACZYŃSKI.

Wielka niebywała eeusaia!

Dziś w środę i jutro w czwartek 
wyświetla się 

„Wzgardzona" 
wielki dramat życiowy w 6-cia aktach

NADPROGRAM :

P olow an ie n a d zik i
Polecam moją 

w yb orn ą k u ch n ię  
OBIADY od 60 groszy, aż do najlepszych. 

H otel „D V Ó R W Ą B R Z E S K I" .

P rzyjm uję

do grasowania
n l. P om orska  1 II piętro

P rsyjm ę  

uczennice  
do  szycia  i kroju  

LEWANDOWSKA 
modnhrka, Grudziądzka 28

M ieszk an ie
składające  się  z 2 do 3 pokoji

poszukuje się za dobrem  

wynagrodzeniem

Oferty do ekspedycji

„Głosu W ąbrzeskiego* 4

W  piątek dnia W bm. w  
w ulicy C h ełm ińsk iej  

zgu b ion o

Ostrzeżenie.
Pp. kłusowników  i wybierających  jaja 
kacze na terenie mego polowaeia w  
CZYSTOCHLEBIU znam z osoby i na­
zwiska i na wypadek niezaprzestania 
oddam ich natychmiast w ręce Sądu. 

L an ge, Czystochleb.

W obec ciągle zachodzących pomyłek  
zawiadamiam, że 

feaneelarja moja znajduje się od dłuż­
szego ezasu przy

u l.  K ościu szk i  n .  3
I piętra vis a vis d aw n ego m ego loka lu  

D r. O S T R O W S K I  
adwokat i notariusz.

z więksią b u  mą pinirędzy  
uczciwy unalnzcti zechce od­
dać zu wy okim wynagro­
dzeniem w ek ap . G łosu

D o sp rzedan ia  

jedendebowfsłołowy 

F O H Ó J  
bufet, biurka, szafy 

zegarowe
Przyjmuje wszelkie zamó­
wienia w *akres stolar­

stwa wchodzące

W . Dąbroiosfci
G rud ziąd z  

ul. W ybickiego 44.

Licytacja przymusowa,
W  piątek dnia 17 kwietnia godz. 

930 przed południem sprzedaje w  dro­
dze przymusowego przetargu w W ą­
brzeźnie ul. W olności u p. KRAU ­
ZEGO fabryka cukierków najwięcej 
dającemu za zapłatę gotówką 

u m yw aln ia  z  p łytą  m ar. 
szafę d o u b rań , 3 lu ­

stra i k an ap ę

Józefow icz, h m . sądowy.

Ostrzegam
przed  kupnem  tartaku od  firmy  O b st W ąb rzeźn o  lub  wprowadzeniem  hipotek, ponieważ 

tartak d rogą  k u p n an ab ylem  i proces  w  tej sprawie  przed sądem apelacyjnym się toczy.

Z ygm u n t G aszyń sk i
inż. bad.

C E G IE L N IA i T A R T A K  C E G IE L N IA i T A R T A K .
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